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Przykłady ~aoału 
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I ofiarności 
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Głębokie zrozum1en1e~ 
dla historycznych wydarzeń 

znajduje wyraz 
\Y coraz to nowycl1 zobowiązaniach 

Z calego kraju, z fabryk 1 hut płynie potężny odzew na apel 
9 wielkich zakładów przemysłowych, wzywający do poclejmowanla zo
bowiązań w odpowiedzi n;i. Progrąm Wyborczy Frontu Narodowego I 
cUa uczc!7.enia XIX Zjar.du WKP(b). Po zobowiązaniach spółdzielni pro
dnkcyJneJ w Boryszewie I POM w Dąbrowie Niemodlińskiej, stanęły 

do czynu proćlukcyjne:;o gromada Zamorze, pow. Szamotuły I PGR 
Jaroczewo, okr. Szczeclnelt, wzywając chłopów l robotników do szla
chetnego współzawodnictwa. 

Załoga Lubelskiej Fabryki Samo

chodów Ciężarowych im. Bolesława 

Bieruta w Lublinie podjęła cenne 

zobowiązania produkcyjne dla ucz

czen~a Programu Wyborczego Frontu 

Narodowego oraz dla uczczenia XIX 

Zjai::du WKP(b). Robotnicy budujący 

fabrykę zobowi11,zaU się m. In. wy

równać zaległości z m-ca sierpnia i 

pn:ekroczyć od 100 - 120 proc, plan 

m-ca września w robotach budowla

nych - szczególnle w ha.li nan:ę-

dzfowej. 
Na zdjęciu: fragment budowy hali 

śrub i nitów. 

Wszyscy katolicy 
§hupią s11Je wqsilhi 

wokół podstawowy~h zadań narodowych 

Z obrad konferencji inłelekłualisłów i działa~zy 
kafolickicll przy PK OP 

WARSZAW A.-W zwi2zku z oglo I c'!esneJ polskiej ra~jl stanu, skupić wl-
- : K · F• . men całe spoleczenstwo pod kierownic· 

s„en,em przez om1tet rontu Na<O twem rządu Rzeczypospolitej. 
dcwego Programu Wyborczego, od Glosz~c zasadę, :i:e cele Front>J Naro· 
była sie 9 bm. w Warszawie ogóino dowego są wspólnym, mtdrzędnym do· 

W miastuh I ośrodltach pn.emysloWYch v.ałogi zakładów roz
nycb (i<',łęzl przemysłu podejmuj<\ zobowlązanb, dając tym dow()d 
swego głębokiego zrozumienia. dla tych historycznych \'V-Yd::n-zeń. 

A oto klika spo!'iród wielu meldunków, które nadeazły w dniu 
wcz.orajszym z całej Pclskl: 

po~ska konferencja i1'.t~le~tualistów. ~~~mko~fiJ!tk~zhy~~Y~=:~:!k~;,sz~~rsk~~t 
Baranowski działaczy i przedstaw1c1ell prasy ka świecl<icb 1 duchownych, by w tym wat

----------------- tolickiej, zorganizowana przez ko- kim. _dla narodu momencie, skupili swe 
1nisJ"' intelektuali•tów i działa::zy wyr.111<1 wokół podstawowych zadań na-

CAF - fot. 

KATOWICE naftowego dla zadokumentowania 
Wypro~ukować do końca paMzler woli aktywnej pracy dla realizacj: 

nika 200 ton stall, 250 ton surówki. zadań Programu Wyborczego Fron 
1.100 ton walcówki ponad plan - tu Narodowego i uczczenia XIX 
to podo.tawowa treść ponad 300 zo- Zjazdu WKP(b) uchwaliła na ma
bowiązań zespołowych i indywidu::il sówce wYkonać wstępny plan wYdO 

nych, jakimi załoga przodujące.i nu bycia ropv na wrzesień i pdd?:i••r
ty „Kościum.ko" zamanifestowała nik w 100,5 proc., a w gazolinie w 
r.we uznanie i nełn1.1 solid:wn'>ŚĆ :z: 103 proc. 
Programem Wyborczym Frontu Na POZNA'f:f 

rodoweg~, jakimi oddaje cześć w!el We wszystkich WYdzialach Zakla 
Gdemu hl6tor.ycznem11 wydarzemu, dów Przemysłu Metalowego im. J. 
którym będzie XIX Zjazd WKP(b). \Stalina w Poznaniu t::dbyły sie ma-

' sówki, podczas których robotnicy 

RZESZÓW podejmowali zobowiazania w odpo 
~ Od:oo·wladając na a~l g6rnlkf'>w /wiedzi na Proi:n-am Wyborczv Fron 
J>.0pa1ni „Paweł" załoga drugiego. tu Narodowego i na cześć XIX Zjaz 
zespołu krośnieńskiego kopalnictwa \du WKP(b). 

G<l6podarka nm-odowa otrzyma dzlę 

Delegacje zaRraniczne 
na obchody 
tygodnia wałki 
z faszyzmem i wojną 
przybywojq do Polski 

WARSZAWA. W związku z 
międzynarodowym tygodniem walki 
z :faszyzmem i wojną przybywają (lo 
Warszawy delegacje zagraniczne, 
które wezma udział w obchodach 
organizowanych w Polsce. 

"· . ' . . . rodowych - Ja!<: umacnianie polskości 
kato!Jck1ch przy Polskim Kom1tec1e Ziem zachodnich, obrona Ich przed sta
ObroD.ców Pokoju. le wzrastającym rewizjonizmem Niemiec 

Obrady konferencji której przewo za.cho1lnlch, podsycanym przez rząd sta· 
. · ' . . now Zjednoczonych, reall7.arJa wytycz

<ln1czył ks. prof. dr Jan Czu], dzie nych gospodarczyclt planu 6-letnlego, 
kan wY<iziału teologii katolick:ej przectwstawlenle sle wszelkim próbom 
U. W. poświęcone były dysku3ji roznęta~!a nowej wojny śwlatowe,1. 

' · · ł k W obliczu wzmagajo.ceJ się pTop3gandy 
nad referatem znanego dz1a acza a wojennej r:i;adów świata zachodniego, 
tolickiego Bolesława Piaseckiego l<omls.fa ll'telektu~Ustów I dzlal3czy ka· 
pt.: „Perspektywy rozwojowe Fron tnl

1
ickich pr„wadzlć bert~IP natlal z całą 

, N _, p l ,..„ us.lnnfolą akcję propagandy w obronie 
,u arcuowego w o sc"' . pokoju. 

Po dyskusji zgromadzeni na kon- ---------------
ferencji duchowni i świeccy intelek
tualiści i działacze katoliccy z całe
go kraju uch\\-alili rezolucję, w któ
rej m. in. czytamy: 

Otwarcie 
pawilonu polskiego 
na T orgach Lipskich 

Złożenie wieńców 
na grobie bohatera 
k\asv robotniczej 
Mariana Buczka 

ki ~bowiązaniom 20 wagonów, 12 
parowooów oraz 50 agregatów do 
mech.ankmego ła<iowania węgla do 
parowozów. 

Komisja Intelektualistów I działaczy 
katolickich przy Polskim Komitecie O
brońców Pokoju nwaźa za swój obowl11· 
zek podkreślić potrzebę zjednoczenia &lę 
we Froncie Narodowym wszystkich Po
laków, nlezaletnle od zachodz11cych róż· 
nic śwlato1>oglądowych. Front Narodo

Dnia 10 bm. przybył do Stolicy, wy, wyrażając naJistotnieJsze cele wspól BERLIN. - 9 bm. w godzinach 
w:eczomych odbyło sie oficjalne o
twarcie oawilonu polskiei;:o na Tar 
gć!ch Lins:kich. W uroczystości t~j 
wzięli udział przedstawiciele rządu 
NRD, ni~mieckich i zagranicznych 
kół go5<P0darczych oraz prasy. Sto
sunkowo licznie reprezentowane bv 
ly koła gosoodarcze zachodnio-nie 
mieckie i zachodnio-europejskie. 

I WARSZAWA. - 13 lat temu zgi
nął od kuli faszye.towskiego najeż
dżcy płomienny bojownik o Sl>raw~ 
ludu, o Polskę wolna i sprawiedli
wą, długoletni więzień ~anacji -
Marian Buczek. 

W roczni~ śmierci gorące&o pa
trioty i internacjonalisty na cmen 
tarzu w Ołtarzewie w miejscowoś
ci, gdzie zginąl Buczek, odbył.a 6ię 

uroczystość, na które] ludność Stoli 
cy i okolic złożyła hołd pami~i bo 
ha tera. 

Cmentarz wypełniły rzesze robo 
tników, chłopów I młodzieży. Przy 
byli członkowie Komitetu Centralne 
go PZPR, mln. J. Tokarski i E. 
Pszczółkowski, towarzysze walki 
Mariana Buczka, a wśród nich jego 
żona, przedstawiciele Komitetu War 
szawskiego i Komitetu Wojewódz.
kiego PZPR. 

Zebrani po przemów!eri,lu 1ekTeta 
rza KW PZPR S. Wasilewskiego 
uczcill pamięć bohatera minutą ci 
szy, a następnie z.łożono wieńce 

Na olbrzymich plantacjach białych kolo· 
nlzatorów siłę robOCZl\ stano\\'lll głó· 

wnle dzieci I kobiety. 
N" zdjęciu: tak wygląda w Ugandzie 
(Afryka podzwrotnikowa) calodzlenv 

praca kobiety w nolu. 

witany przez przedstawicieli rady l 
naczelnej .Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację, sekretarz W Anglii zenieoołroienie 

LUBLIN FIR oraz przedstawiciel związk'..l ------------

t~~-:,la~~~;::c~ 9w w~~c~ ~~ły~~~~~1r~ikxw o~~~~~s .. ~~ Konkurent z USA 
bm. podjęła zobowiązania dla ucz- była rown1eż delegacJa mem1eok1e-

czenJa Programu Wyborczego Fron go związku b. ofiar faszyzmu VVN, k ł s•ę 
tu Narodowego oraz XIX Zjazdu na które.i czele ~toją - H. Brandt 1 o a za I 

WW1Re{P(bj2~zacuł.oga cementowni „P~kój" E. Kleuchmann, spryłn1•e1•s•y 
Kierownik polskiej delegacji rza

dowej na Tarl'?i Lipskie, minister 
Przemysłu Lekkie"(o Stawiński, ·wy 
i;?łoioił przemówienie. w którym pod 
kreślił nieustanny wzrost znaczenia 
miedzynarodowego Targów Lii:is
kich. 

v„ W czasie pobytu w Polsce delega- .._ 

Postanowiono jeszcze w tym miP. oi zagraniczni sootkaja sie z człon 

sl.ącu WYProdukować dodatkowo po I kami Związku Bojowników o Wol
nad plan 100 ton klińkieru oraz wy lność 1 Demokrację oraz zwiedzą 

dobyć poza prz.ewidzianym planem miejsca b. kaźni hitlerowskich -
600 ton surowca. Oświecim i Majdanek. 

Ustawa Tafta -Hitlerą 

W Chicago nic nie wskórali 
Wobec zdecydowanej postawy robotników 

komisja do hadania działalności antyamerykańskiej 
musiała opuścić miasto 

-·--·· NOWY JORK. - Jak pcdaje prasa amerykańska, osławiona 
,,komtsjla do badania działalności antyamerykańskiej" napotkała na 

stanowczy opór ze strony robotników Chicago. W wyniku zdecydowa
nych wYstąpień robotników, komisja zmuszona była przerwać na~le 

swoje posiedzenia i wyjechać z Chicago. 
Komisja przybyła do Chicago w celu złamania oooru 30 tysfę-

ey strajkujących robotników towarzystwa „International Harvestt>r 
Company", 
Plerwn' ,,nlespodzłankll"• I Jak11 1:et· 

lmęła 1lę kom11Ja, były JJczne pikiety 

30 osób zginęło 
pod szczątkami 
odrzutowca 
który eksplodował 
w powietrzu 

LONDYN. - Z Fa.rnboroul:'b 
(Anglia południowa> donoszą, 

łe OKólna liczba śmiertelnych 
ofiar niedawnej katastrofy lot
niczej wvosła do 30. Przeszło 
40 osób rannych podczas tej 

· katMtrofy przebywa w szpitalu. 
Katastrofa nast:t11lła podczas 
pokazu nowe.ro odrzutowca. któ 
r7 eksplodował w powietrzu. 
Płonący silnik somolotu spa.dl 
w tłum ivłdzów, zgromidzonycb 
na zbOczach Pobllskle~n wz:ó
na. 

bstawlone przes 1traJkuJących robotni
ków. Pikiety zaJęły gmach, gdzie urzę
dowała komlsJa I uniemożllwlły JeJ dzla
łalnoś'ć, _ 

Nazajutrz wokół gmachu, gdzie obr&· 
dowala komisja, skoncentrowano mb1·0· 
Jone oddziały pollcJI. Nie przestraszyło 
to Jednak robotników. 

Istotne cele komisji dla badania dzla
łalno§cl antyamerykańskłeJ poddał o
strej krytyce m. In. przywódca mlejsco· 
wego oddziału zjednoczonego związku 
zawodowego robotników przemysłu elek 
trotechnlcznego I radiowego, b. członek 
Izby Reprezentantów ze stanu Mlnne· 
sota, John Bernard. 

Na zapytanie, po czyjeJ stronie Sil Je· 
go sympatie w wojnie koreańskiej, czy 
po stronie „narodów zjednoczonych", 
czy Koreańskiej Republiki Demokr:itycz 
neJ, J. Bernard odpowiedział: „Moje sym 
patie są po stronie naszych I in. tołnle
rzy, którzy niepotrzebnie giną w Korei, 
a także po stronie wszystkich tych, któ· 
rych mordują w tej bezsensownej woj
nie. Nalety bezzwłocznie położyć kres 
przelewowi krwi w Korei". 

Dziennik „Cblcai:o Snn and Times" 
podaje ciekawy Incydent, Jaki mlal 

I miejsce w czasie jednego z posiedzeń 
komisji. Radca prawny komisji, Taven-

1 

ner - pisze dziennik - mówiąc o usta
wie Tafta-Hartleya omylił się I na
zwał Ją „ustawa Tafta-Hitlera". Wywo· 
łało to ogólpy śn;llech na sali. „Nawet 
tn prawda wychodzi niekiedy na Jaw" -
Dowiedział wówczas J, Bernard, . 

LONDYN. - Brytyjskie koła handlo
we z niepokojem komentują dzlałalnoś~ 
prezesa wielkiego ameryl<ańsklego to
warzystwa naftowego „Cities Service", 
Jonesa, w Iranie. 

Dziennik „sunday Times" podkreśla, 
te Jones przed "'YJazdem do Iranu wi
dział się z Trumanem. 

Dziennik ,.Raynolds News" stwierdza, 
te Jones zawarł transakcje o zakup naf· 
ty irańskiej mimo sprzeciwu rządu bry· 
tyJsklego I wielkich towarzystw nafto· 
wych I w ciągu najl>llższycb tygodni roz 
pocznie ekspediowanie nafty Irańskiej do 
Ameryki. 

ODROCZONO POSIEDZENIE 
MEDŻLISU 

MOSKWA. - Agencja TASS podaJe z 
Teheranu: 

Prasa teherailska donosi, te wyzna· 
czone na 10 września posiedzenie medtll
su odroczone zostanie 11rawdopodobnle 
do 15 bm. 

Dziennik „Journal de T~heran" wy
Jaśnta, te premier Moss„dlk „konty
nuuje rokowania", kt6re Jakoby „mogl\ 
się zakończyć rozwiązaniem sprawy n„f. 
ty", I te pra~nle on zjawi~ się w medt· 
lisie po zakończeniu tych rokowad. • 

Młodzi patrioci 
• • n1em1eccy 

przed faszystowskim 
_sądem 

BERLIN. - Jak donosi Agencja 0ADN, 
przed faszystowskim sądem specjalnym 
w Dortmundzie trwa proces 5 młodych 
patriotów niemieckich. 
Młodzi patrioci niemieccy odpowiada· 

ją przed sądem za rzekome zakłócenie 

ze brania faszystowskiej organlzacJJ mło
dzieżowej, pozostaJącej na usługach wy
wiadu amerykańskiego, or1-z za kiero
wanie postępową organlza83ą młodzleto· 
wą. 

Ministe.r Stawh'iski omówił ob
szernie osiągnięcia Polski w posz
czególnych dziedzinach życia gos:po 
darczego. 
Następpie ~oście zwiedzilt pawi

lon pclslt·i, oglądając z dużvm zain 
teresowaniem eksponaty przemy:;lu 
Polskiego. 

W 101;1 proc. 
zreałiżowała załoga 
N.owej Huty 
plan sierpniowy 

KRAKÓW, - Budowniczowie No 
wej Huty odnieśli nowy sukces. 
Sierpniowy plan budowy olbrzym;e 
go !kombinatu zrealizowany zos~ał 

w 101,1 proc. Przekroczenie sierpnło 
wych zadań produkcyjnych jest po 
ważnym osiągnięciem. 

Plan na sierpień był wYŻszy o 7,8 
proc. od planu liooowego, a w po
równaniu z zadaniami postawiony
mi przed budowniczymi kombinatu 
w styczniu br„ plan sierpniowy był 
większy z góra dwukrotnie. 

Posiedzenie 
Niemieckiego ·Komitetu 
Obrońców Pokoju 

Sekretariat rady centralnej Wolnej 
Młodzieży Niemieckiej (FDJ) wystoso- BERLIN. - Dnia 10 bm. rozpo
wał do oskartonych młodych patriotów częly się tu obrady Niemieckiego 
niemieckich depeszę, w której pozdra· Komitetu Obrońców Pokoju. Obra
wla Ich w Imieniu caleJ młodzie:ty NRD dO!ll przewodniczy prezes kor.'litetu 
FDJ wzywa Ich do śmiałego demaskowa-
nia kilki bońskleJ - zdraJców narodu prof. dr Friedrich. Sekretarz P.en"
nlemlecklego. ralny komitetu Heinz Willmann zło 

Na ręce przewodnlcz11cego s:tdu w Dort żył sprawozdanie z realizacji u
mundzje wpłynęło ponad 1.oeo rezolucji, chwał Swiatowęi Rady PokoJ'u J z 
w których ludnośe Niemiec zachodnich , ; 
domaga się zwolnienia mlodych »atrlo- przygotowan do Kongresu Narodów 
iów nłemlecldch. ~w Obro.!lie Pokoju w. Wiedniu. u 
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z czasów niedawnych, .ale dalekich~4 • • • I Dla poparcia Programu Wyborczeqo i dla uczczenia Ziazdu Wi{P(b) 
Jak to w robotn1ciy1n 1n1esc1e • • "I " • · 
kandydatów na sejm wybierano O Die I SC. ZO OWI 

u 

1\1 INIEJSZYM mamy zaszczyt No ! czwarty „obrońca" robotni
l'W pr·zedstawić naszym Czytel~ ków - Michał Wymysło,-nki. Ten 

nikom kandydatów na poałów z miał większe „zasługi" i tylko on 
trze;:h okręgów nr nr 15, 16, 17, z tych trzech kandydatów został 
obejmujących teren Łod~. Ci oto pe>słem. ,Jego główną zasługą było 
ludzie mieli reprezentować nasze to, że już pod.cias przewrotu majo
miasto w sejmie 1935 roku: wago i bezPQśrednio po nim brał 

Interesów Bałut w ówczesnym sej udział w wiecach i manifestacjach 
mie miał bronić sam prezes stowa- robe>tnl1:zych, gdzie jalrn jeden z 
rzyszenia kupców, pan Józef Tra\\r- pierwszych nawoływał robotników 
kowsk!. do poparcia Piłsudskiego. Czy wyo-
Cóż miał wspólnego p. Trawkow- brażacie sobie, ile na to trzeba było 

ski z n;,dzą bałucką, skąd było wia- mieć odwagi, jak on się narażał? 
domo, ze on to włę.śnie najlepiej b~ Nieraz ratowała go granatowa poli
dzie bronił w sejmie interesów bie- cja przed pobiciem i wściekłością ro 
doty? Otóż na Bałutach zarobił p. botnik'ów. Kto go wysunął na ki;in

Trawkowski niemało pieniędzy na dydata i kto na niego głosował, to 
wyzyskiwaniu właśnie tej · nędzy. jut tajemnica pana wojewody łódz
Komuż innemu mogłoby więc tak kiego Hauke-Nowaka, który „zarzą
bar~zo, jak jemu, zależeć na utrzy- dzał" y;yborami. 
mani~ . tego. stanu bez zmial)y? - Wystarczy - powiedział pan wo 
Przec1ez en 1. wielu z reprezentowa- , e-woda. - Robotnicy mają jui czte 
nych przez mego kupców na tej ni:;:- rech kandydatów na posłów. Jedne
dzy robili majątki. Biedak, który go z nich przepchniemy i będzie 

brał w sklepiku na kredyt. musiał spokój. 
płacić, ile kupiec z.ażądo.ł, prz~pła- Tak i11ięc pozostałymi kandydata-
cał na wszystkim. mi byli: Marian Wadowski - dzia-

A oto następny kandydat wy$u- łacz Związku Legionistów i BBWR. 
nięty dla obrony i.nteresów robotni- wysunięty jako przedstawiciel urzęd 
ków. Pan Józef Pogonowski, to prze ników ska~bowych; Tadeusz Antoni 
cież znany w Łodzi działacz „robot- Hejwowsk! - wiceprezes związku 
niczy". Tak reklamował się w przed- handlowców; Jakub Mincberg -
wojennych pismach, które z zachwy przemysłowiec. prezes Banku Ku
tem rozpisywały się o jego działał- pieckiego: Alfred Biłyk - adwokat. 
ności dla dobra robotników. Poza 7.nll.ny działacz sann.ey,iny; Zygmunt 
tym pan PogonO'wski był szanowa- Fiedler - przemysłowie<'; Stanisław 
nym i znanym obywatalem. Można Kopczyński - piekarz; jeden z n'lj
było mieć do niego zaufanie. Miał bogatszych w Łodzi i jeszcze kilku 
przecież aptekę, był preze3em To.:. im podobnych. . 

podeimowanych przez załogi 
łódzkich zakładów pracy 

DWA WIELKIE "WYDARZEffiA, KTÓRYMI ŻYJE DZlS CAł-Y NA
ROD - ZBLliAJĄCĘ SIĘ WYBORY . ORAZ XIX ZJAZD WKP{b) -
W DALSZYM CIĄGU MOBILIZUJĄ ZAŁOGI FABRYCZNE DO CO
RAZ SZERSZEGO UDZIAŁU W CZYNIE PRODUKCYJNYM. W DNIU 
10 WRZESNIA, W ODPOWIEDZI NA WEZWANIE 9 PRZODUJĄ

CYCH ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH W KRAJU, ODBYŁY SIĘ 

MASó'WKI ROBOTNICZE W WIELU ŁÓDZKICH FABRYKACH, AM. 
IN. W ZPB IM. 1 MAJA, ARMII LUDOWEJ, K. LIEBKNECHTA, 
OFIAR 10 WRZESNIA, W LICZNYCH ZAKŁADACH PRZEMYSŁU 

METALO\VEGO, DZIEWIARSKIEGO I ODZIEŻOWEGO. 

KC1Walczykową wybrano także do 
Zakładowego Komitetu \1yborczeg.o 
Frontu Narodowego. 

TKACZE zakładów im. K. Lieb
li knechta w ł.Ndzi w c:ągu 2 

mi~ięcy dad?.ą krajowi 35.748 m tka 
nin ponad plan, przy czym łąezna 
wartość zobowiązań pod.jętych przez w, 45 ROCZNICĘ„. 

załogi tkal~ i i:ir.zędzalni przekra- szc~E,.......LNIE .....A„ • _, h 
cz.a eumę poł miliona zł I L.. uv ~ V"""".10,;iy c a-

. . ' . . . · ' r.akter m:l.ało zebranie załogi 
Szcz.egoln.1e m?~IZUJące ?YlY. tu ZPDz. 1m. Ofiar 10 Września 1907 r. 

z;.:bow1ązama wH:l~war5_ztatowk1 Ma Zbiegło się ono bowiem z 45 roczni
n~ Lewm:<lo:vs~te:J, ktor~ ??stano: cą stracenia przez właqze c.a·ri;lde 
"."'1ła, podn1clc me tylko 1losc, ale 1 grupy rewolucyjnych robotników 
J~kosć wykon~nla tkanin i 68-lF.t- łódzkich. 
meJ przodownicy pracy, Władysławy 
Kowalczyk, która zapowiedziała pod 
w-yższenie swej wydajności o dal
szych 5 kg przędzy dzienniejt 

Człowiek 
zmienia przyrodą 

- Zginęli oni w walce o wolno~t 
i sprawiedliwość - mówił ma.i.ster 
Zawadzki skła·dając robowią1.anie -
umożliwiając nam dzisiaj osiąganie 

wsp.anlałych wyni'ków w paszym so
cjalistycznym budownictwie. Zycie 
i walka takich lu<iz.i, jak Waryński, 
Kasprzak, oraz pa.mięć of'iar pole
głych w Łodzi. w 1907 r., zobowiązu
ją nas w naszej walca i pracy. 

n 

E. SULIKOW:SKA: Pragnie Pa
ni wziąć na wychowanie dziecko za ' 
zgodą jego rodziców, obal·czonych 
licznym potomstwem. Chodzi teraz 
o to, komu będzie wyplacłlny zasi
łek rodzinny. Jeżeli dziecko nie po
wstaje we wspólnocie rodzinnej i 
domowej z rodzicami - zasiłek wy
płaca się tej osobie (jeżeli pracuje), 
przy której dziecko zamieszkuje i 
która je utrzymuje. Wymagane bę
dzie zaświadczenie komitetu bloko
wego, że dziecko jest na Pani utrzy 
ma~~ · 

• • • 
ZDZISŁAW KUJAWA: Zwol-

warzystwa Kredytowego, które Tek wi<łc Łódź, lic:ląca ponad 80 
wspierało łódzkich kamieniczni- procent ludności robotniczej nie 
ków. Oprócz tego piastował godność miała wśród kandydatów ną posłów W czasie "~ac' przy wylrnple pod tunda-

ł 1 d B 1 
• d · , d . · · . . ntenty RuJbyszewsklej Elektrowni W?· 

cz on rn zarzą u an :ru Społ zie,- o seJmU 1935 roku ani Jednego dnej duże usługi oddaje pogłębiarka 
Po odczytaniu Programu Wyborczę 

go Frontu Narodowego i wyboo-ze 
Zakładowe.eo Komitetu Wyborczego, 
podjęto ezereg robo"Wiąµ.ń, których 
łączna wartość wyno.si 237.585 zł. 

niono Pana z pracy z powodu reor
ganizacji z 2-tygodniowym wymó
wieniem. Do prawa korzystania z 
urlo~u brakowało 5 tygodni. Po 
pięciodniowej przerwie w pracy za
angażował' się Pan do innej insty
tucji. Powstaje pytanie, czy insty
tucja ta jest obowiązana udzielić 
teraz Panu urlopu? Gdyby został 
Pan przeniesiony służbowo, wtędy 
przy zachowaniu ciągłości pracy -
nałe;ż,ałby się i ur1oo. Jednakże 

przechodząc do now·ego. zakładu pra 
cy, zawarł Pan nową umowę i sto
sunek służbowy z poprzednią in
stytucją był już rozwi::izany. Obec
nie wobec krótkiej, tj. 5-dniowej 
przerwy w pracy - zachował Pan 
tylko prawo do nieprzerwanego ko
rLY,Stani:a z zasHku rodrlnnego i je 
dynie w tym zrozumieniu powinien 
Pen traktować w danym wypadku 
ciągłość pracy. 

czego 1 wiceprezesa Banku Polskich prawdziwego robotnika. Tak wyglą- „Ptatlletka". 
Kupców i Przemysłowców. z całym dały rządy sanacjj wybory pod l Maszyna ta wydoby.wa w ciągu doby ty. 
oddaniem pracował na dwóch fron- znakiem pałki. I siące metrów sześciennych żwiru I ska-listego gruntu. 
tach. Na jednym krzyczał, że kocha B. Lesman Na zdjęciu: pogłębiarka „Platlletka". 
i broni robotników. a na drugim pił Fot. - CAP .<f> 
ich krew. Nie bierzcie tego tak do
słownie. On sam robotników nie wy
zyskiwał. Brudną robotę robili za 
niego inni: przemysłowcy, kupcy i 
kamienicznicy, on tylko czerpał czy 
ste zyski poprzez udział w bankach. 

TV ZAKŁADACH M-3 Nowy kwartalnik 

.Jak wiadomo, Łódź była zawsze 
miastem robotniczym. Toteż byłby 
wstyd, gdyby wśród 14 kandydatów 
na posłói.v byli tylko ci dwaj „obroń 
cy" robotników. A więc byli i innL 

Taki np. kandydat - Karol Al
gajer. Pi„ała o nim pras.a, że był EO 

c.ialistą. I on chciał bronić robotni
ków, mimo że robotnicy jego nie 
chcieli. Stanął do wyborów i oświad 
czył, Iż lepieJ, kiedy robotnicy bę
dą kogo3 mieli w sejmie, kto by się 
ujął za ich krzywdą. P. Algajer był 
też działaczem tzw. „żółtych" z-..viąz 
ków zawodowych i koniecznie chciał 
być w sejmie. To była przecież 
przed wojną niezła posada. -

ROZUMIEJĄC maezenie wiel
kich wydarzeń historycmych, 

jakimi są wybory do Sejmu Pol.skiej 
Rzeczypoepoll tej Ludowej oraz XIX 
ZJaz;d WKP(I:>), zobowiązujemy się 

do usprawnienia pracy w od.dz;la!A 
Wal?lSfo~torowym --: p:;idają słowa 
przedstawiciela tegoż oddziału zakł.a 
dów M-3 w Łodzi. 

I t • I I 

posw1ęconv przv1azm 
polsko-radzieckiej 

· W polowle wrze:lnla ukate sle nak1a-. 
dem Państw9we..:o \"lYdinvnictwa Nau-: 
kowego ~1erws1y numer czasoplsma. 
„Kwartalnik Instytutu Polsko - Radziec
kiego". czasopismo poświęcone będzi e: 
rucycystycf! polsk1e1, polzko-radziecklej 
wsp6lpracy kulturalnej ! naukowej, roz
wojowi kultury 1 nauki narodów Zw!az
ku Radzle<:kiego, kwestlom t>adycJI 
pr~yjdnl l)olsko-rosyjskieJ 1 pol1ko-ra
dz1ecklej. 

Inżynierowie Ba'l1;oslk l Koreekl 
robowiązują .się wykonać do dnia 
1. X br. instalację slly i światła w 
nowopo~tałym oddziale, Zl!łoga ka
blowni zaoszczędzi. do końca ro
ku 200 kg miedzi - oto niektóre z 
licznych meldunków załogi M-3, któ 
ra na uroczystej m.aE:ówce zarrumife 
stowaŁa swe gorące ucruci.a dla lu-

Czasopismo ogł'l~za: artykul:v nauko
we. tekst:v doKumentów archlwalnvch, 
lnfonnar,:joi o r11dzlecklcb polonicach 1 
pols,klch Kowleticach oraz o zsgadnle
nia,_ch kultury i nauk( radzlecklei, a 
xw.asz~za r, współpracy ku1turalne1 oo!
sko-raclz!eckiej, zamieszcza prze«'.ądy 
b!bl!ograflczne or~• recenzje. " dowej Ojczyzny. (g) 

Cen!l egozll!mpl. zł 5. 

- Po.ruń się, tc>warzyezu. 
Brodacz ustąpił" Dzierżyńskiemu część stoP

. nia, potem obaj przenieśli się na bufor ... 

75 la.t temu urodził się Feliks Dzłerbń
skl, wielki pnlski rewol„ejonista, jeden s 
czołov.ryeh przywódców ŚDKPiL, bohater 
Października., wierny współbojownik ~Di
na I Stalina. 

Jurii German · • O czym myśl.al Dzierżyński w tfl gwiaździ
stą, chłodną noc sierpniow~? 

Podróż z. Piotrogrodu do Moskwy Być może wspomina! o tym, jak przed wie 
lu laty jechał dorożką z Leninem i Nadieżdą 
Konstantynowną. Wspominał O · tym, jak Le
ni.n niepokoił się, że Dzierżyńskiemu jest riie (Z opowiadań o Feliksie Dzierżyńskim) 

S
EKRETARZ w milcumiu wszedł do ga I - Kiedy odchodzi pociąg do Moskwy? wygodnie siedzieć na koźle; jalkież wesołe i 

binetu Dzierżyńskiego i położył 1ta Nie dosłyszawszy odpowiedzi udał się na miłe oczy mi.al Lenin, kiedy mówił: 
st.ole telegram. dWQ["Z&. Mówiono mu o specjalnym wago- - Trzymajcie się. Czyż można tak? A mo 

„W Piotrogrodzie zosta? zamordowany Uryc- nie, .ale nie słuehał. Na plecach miał przerzu że zsią<lzietnY wszyscy 'i pójdziemy piechotą. 
ki". Dzierżyński przeczytał i przetarł ręką Cll!llą żołnierską to<rbę, czapkę ściągnął n1sko na Co? ... 
czało. Potem spojrzał na sekretarza. oczy. Szedł w rozpiętym szynelu, w dużych, ... Być mooe wspominał więzienia, w któ

Ten znał już owo 1..aledwie mgnienie trwa- z wytaxtym! ()bCa"3mi butach. Nikt nie wi- rych przesiedział jedenaście lat. Aleksandrow 

jące spojrzenie żelaznego Feliksa: dziecięce dział wyrazu jego oczu - tam pod nisko o- skie więzienie e~powe? Orłowskie więzienie 
i bezradne. Spojrzenie to zjawiało się w jego pus~nym, daszkiem czapki; był to, być mo katorżnicze? Więzienia w Kownie? Ze.słanie 
oczach wteLłJ, gdy dopuszczono siP, jakiejś że, znowu v.ryraz dziecinnego niezrozumie- na Syberii? ... 
strasz.n.ej, nie dającej się naprawić nikczem- nia. . .. A może myśl.a} o tym, że jako przewod 

noścl, niezrooumiałej dla jego czystej duszy. Do Lenina? Strz-elać do Lenina?„. niczący WCzK zobo"Wią.zany jest strzec życi.a 
Zadzwonił telefon. . .. Tak dotarł do dworca. przywódców i że największy wódz . świata, 
- Tak, Wlodzlmierzu Iljiczu. Dobrze, Wlo W owych latach dworzec byt brudny, o- być może, umiera teraz w tej chwili? •.. 

dzimierzu Iljiczu. kopcony, zanieczyszczony, opluty. . .. A może myślał o słowie honoru wroga? 

Powiesił słuchawkę i odezwał 191.ę do ~ Zwolna w tłoku wyszedł na peron i do- O tym, jak zwolniony pod słowem hononi 
kret.arui: brnął do jakiegoś pociągu, stojącego na odle generał Krasnow uciekł nad Don 1 prz~ dłu 

- Jadę do Piotrogrodu. ' głyeh tarach. gi cz.as zraszał z.ientlę krwią ludzką. A prze 

W Piotrogr-odzi.e, w Smolnym wręczono Począł dopytywać «i.ę, kiedy ten pociąg bę cież dał słowo honoru, że nigdy nie wystą-

mu drugi telefonogram. dzie w Mookwie. Okazało się, że dopiero ju pi zbrojnie przeciwko władzy Rad ..• 

Czytał go długo, nie wierząc własnym o- tro rano. Albo o monarchiście Puryszkiewiczu i j~ 
czom, zdawało mu się, że postrada·l zmysły, Pociąg był mieszany i składał się z wago- go słowie honoru? · 
że to jakiś dziki i straemy i;en. nó.w pa.s.a.żersk.ich, towarowych, a nawet z wę Albo o członkach Centralnego Komitetu 

- W Moskwie trzema wystrzałaµii został gla.rek. Wszystkie miejsc.a były zajęte, dachy partii kadeckiej Dawydowie i Kisz.kinie? Oni. 

ciężko zraniony, być może śmiertelnie . zaś szczelnie pokryte ludźmi. Podróżni stali również dawaU ełowo honoru przyzwoitych 

Lenin... Lenin bUski śmierci,„ Strzelano do również w przejśeiach między wagonami i na ludzi. 
Lenina... buforach. Nawet parowóz był oblepiony pa- Przychodziły mu może na pamięć słowa 

Wczoraj dyszal głos Lenina, a przedwczo- sażeram.i. Był to pociąg „pośpieszny". Lenina, wypowiedziane w ową noc, kiedy 

raj Lenin - z,, weeołym uśmiechem w oczach Dzierżyński przeszedł się dwa razy wzdłuż pod Smolnym płonęły ogniska i na stopniach 

- rozmawiał z nim zupełnie z bliska.„ pociągu - nigdzie nie było wolnego miejsca. stały. ka~abiny maszynowe. Owej nocy Dzier 

Przeczytał jeszcze dwa ra:i:Y iele,i,:ram, po- W koćeu powiedzia4 do jakie.11oa brOd>?t~go, żyńsiki rnJanowany ;kQlitał przewodnit!7..Qr_ym 

lem zawtab ~ ~rnlittYf · JNCzK. ( 

' 

- Natychmiast przystępujcie do roboty -
powiedT.iał wtedy Lenin na pożegnanie. -
Ni~ wierzę w ich słowo honoru i nigdy nle 
uwierzę ... 

Owej nocy Dzier±yński, opu;szciz.ając Smol
ny, obejrzał si~ i poozukał oczami okna po
koju, w którym , pozostali Lenin i Stalin. 
Lenin przy telefonie, Stalin z.aś z wygasłą 

fajką w ręku. 
- Nie wierzę w kh słowo honoru - po

wiedziiał Lenin - i nigdy nie uwierzę ... 
... A może kreślił w swojej wyobr,aźni o

braz Lenina: jego postać, SPQ6ób mówienia, 
cezy. Kiedyż widzieli si~ ootatni raz? O czym 
mówił Lenin? Nie była to, zdaje >'li~, długa 

rozmowa. Zwięzła, jasna i prosta jak zaw
sze .. , 

... Nikt nie wiedział, o czym myślał Dziei
żYńskl. owej nocy sierpniowej. Do Moskwy 
przyjechał jeszcze bardziej wychu);lzony, z za 
ciśniętymi wargami, z ootrą zmarszczką na 
czole. 

Wszedl do I.A!nina 1 6'tanął przy d.riwtaeh. 
Lenin nie odzy&kał przytomności. 
Dzierżyński stał przy drzwiach, z rękami 

za skórzanym pasem, niedługo, pięć minut. 
Potem wyszedł i skrył się za rogiem domu. 
Tut.aj zdawało mu się, że ktoś go śc'.skal za 
gardło. Potrząsnął "głową, zaeisnął zęby i o„ 
~rł się plecami o ścianę domu. Dusił się .. , 

Po chwili z jego ocz.u spłynęły dwie · łzy. 
Dopiero teraz pojął, że płakał. Nie ulżyło mu 
to jednak, przeciwnie, ból jego wzmógł się 
jeszcze bardziej.· 
Wyszedł zza domu i szybko s...'ltierował się 

ku bramem Kremla. Naprzeciw niego szedł 
opierając się na lasce, Gorki, w kapeluszu o 
szerokim rondzie. Przywitali <'lię w milczeniu. 

- Tak - powiedział Gorki. - Takie to 
sprawy. Tak. 
Machnął ręktt I poszedł do Lenin».r 
:PZieri;Y~ udał llie do WCzĘ.. 
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przyszłych pokoleń ·~~~. 
'~~~ '--" .. ~ miasl4 · 

! Dla pokoju szczęścia 

Umiłowanie ludowej Ojczyzny 
Zagadki PTL 

' Przed wystawit lokaiu Par\stwo
wych Teatrów Lalek przy ul. Prze
jazd 4 gromcrdzą się mitośnie11 za
gadek umystowych. Frapują ich 
trzy wystawione eksponaty: ślimak 
z napis€m - „przed wojnq", koiica 
z napisem - „dziś" i samolot z na
pisem - „jutro". 

- Tu chodzi o naszą pocztę 
tiuma.czy jakiś obywatel. - Przed 
wojną wlokła się jak ślimak, dziś 
jest ruchliwa jak kozica, a jutro bę 
dzie pracować jeszcze szybciej, jak 
samolot.„ 
Ktoś inny dowodził, że ekspona

ty wyobrażają gościa, który przed 
wojną jadł ślimaki., dziś wyprawia 
futerka, które jutro samolotem za 
wiezie na Targi, ale jak jest napraw 
dę, 1iie można się dowiedzieć, bo 
dr.zwi do PTL zamknięte są żaluzja 
mi. (o) 

Wybuc~ w „UHanie„ 
Przy stolik-li w kawiarni „Lilia

?ta" siedziało kiika osób. Uprzejma 
kelnerka podała butelkę ciem1'..ego 
piwa. Spragnion11 konsument otwo
rzył jq i 11) tej chwili z otworu try
sri .ą.t kipiący gejzer. Goście oclsko
czy!i, al.e już było za późno. Mary
narki, suknie, spodnie - cal.a gar
deroba w promieniu trzech metrów 
Skąpana byl11. w piwie. 

Gdy keiner~n. przybiegla ?Ml po
moc, butelka. i goście /dpieH na.dat, 
a na. dnie perliło się już ·tytko tro
chę piany. 

'l'o się nazywa pomyslowa. wspól 
praca. Nc:.sze prntnie che~zne nie 
mogq wykonać planu, więc zawarły 
umowę z browarami. (i) 

W ąłpliwojci wyklucxone 

Praeownlcy służby mechan1cznej 
węzia kutnowskiego PI<P pragnąc 
wyrazić swe poj>arcle dla Programu 
'Wyborczegp Frontu NarodGwego o
raz uczcić XIX Zjazd WKP(b) f'Od
pisali listy gwarancyjne dla 24 paTo
wozów. 

Piękne t.o zobowl'lzanle, które przy-
11iesle ponad 21.aqo zł dod,itkowyc)J lco 
rzyści, dozy! w imhmlu towarz~·~?:Y . 
pracy mas~ynista Stefan Pacalowskl. 
Pacałowski - wido~zny na naszym 
zi:ljf)oiu - jest pnOdowni'kiem pra· 
i;y, oi!znae-zon:v"' srebn.1:v1n I ztatJ'm 
krzyżem zasługi, 

Wę:i:eł kutnowski wezwał do po· 
dejinowa.nia podol>n~?cb zob-0wiązań 
w:;z!:.~tll:lch pracowników łódzkiego 
okr1<gu PKP. 

łączy nas w szeregach Frontu Narodowego 
łodzianie wybierają 

Obwodowe Kon1itety Wyborcze 
SPOŁECZEI~STW.0 ŁODZI Z POWAGĄ l ZAPAŁEM PRZYGOTO

WUJE SIĘ DO MAJĄCYCH SIĘ ODBYC W DNIU 26 PAZDZIERNIKA 
BR. WYBORÓW DO SEJMU POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LU 
DOWEJ, NA .TERENIE l\UASTA ODBYWAJĄ SIĘ LICZNE ZEBRA 
NIA MIESZKANCOW, KTORZY WYBIERAJĄ OBWODOWE K01vII 
TETY WYBORCZE FRONTU NARODOWEGó. DO KOMITETÓW 
TYCH WCHODZĄ LUDZIE WSZYSTKICH ZAWODÓW, PARTYJNI 
I BEZPARTYJNI, LUDZIE RÓŻNYCH ZAPATRYWAN I WIERZEN 

WCZORAJ ODBYŁY SIĘ WYBORY W OBWODACH 90, 94, D7, 35, 
32, 34 I W KILKU INNYCH. 

MOZE to był~ w piątym - rzę- j brani. w, .świetlicy przy ul. ,Taracz~ 
. dzie, a moze w s·zóstym. N<e l 68 mow1ll o tnaJących za chwilę na 

wiem na pewno. Siedziały oook sie srt;ąpić wyborach do Obwodowego 
bie. J;VLatk.a i córk.a .. Rozmawiały. O komitetu Wyborczego Frontu Naro 
czym? Nie trudno było się domy- dowego. 
ślić. Na koJa,n.ach bowiem trzymały P-0 zapoznaniu zgromadzonyeh z 
rozłoż{»Ry numer gazety z Pro?.ra- treścią Progr,'.J.mu Wyborczego przv 
mem Wyborczym Frontu Narodo- stąpiono do dyskusji. ' 
vlego~ 

Nie tylko zresztą one. Wszyscy ze 

Przed wo~ną szafa od sas6', łóżko od lasa„. 

Dziś - ładne meble1 
zdobią mieszkania hułzi pracy I 

\U EJD7.CIE do ktc>regol:olwl ek sklepu CHPD. O każdej porze 
W dnia zastaniecie w nim l meble, i knpu;P.cych. . 

Pr~ed wojną sklepy iei. były pełne mebli, tylko że ... kupujących 
jalroś mało bylo widać. W l!;a:idym rade nie byli to. jak. tlziś, ludde 

Jeszcze w szkole nauczyciel przy pracy: r1>botnicy, lntellgeneL czy pracujący chłopi. 

- .lestem z zawodu śh1!$a~:i:ern, 
prl'.cuję w ZPO im. Fornalskiej 
jako kierownik komórki wynalaz 
czo!icl - pcwiedz.ial na wstępie ob. 
Si.efa.n S:i:urnak. - Równncześnifi 

ncz~.szczam do \Vlecz1.;r-0wej Szko
ły Inżynierskiej, Jestem jednym .,, J 

z tych, którym Polska Ludowa u
mcżliwila naukę. Czyż bowiem j 
przed wojną. w &kr.esie rządów ka. 
pita.Jistycżnycb, zwyk!y robotnik 
- ślusarz mód mieć nadzil"ję zo
stania Inżynierem? Nie. Dlatego 
też w pclni zdaj<; subic sprawę z 
wiellcości prrzemian. ją.kie zachodzą 
w. naszym państwie i ze wszyst
kich sił pragnę sii: przyczynić do 
rozwoju naszej Ojczyzny. rody mówił nam, że grzyby bywa- Bo wówczas ledwo można było słownie rozchwytywane są przez 

jr;, jadalne, tj. nadajqce się do spo związać koniec z końcem - głodo-1 klientelę. Po wyzwoleniu wzrosły 
i;y„ia i niejarlalne, czyli tr"<.dqce. we zarobki nie wystarczały na po- bowiem potrzeby i wymagania, któ-
Alę ni.gdy nie slyszatem, żeb'I/ ważniejszy bądź co bądź wydatek re dzisiaj, dzięki temu, że podnio-

były jabłka. niejadalne. Dowiedzia- na meble. Poza tym przed takim sła się stopa życiowa, można za-
lem się o tym dopiero wczoraj, prze wydatkiem wstrzymyw;il-0 zagraża- spokoić. 
ch'.>clząc ko!o wystaw11 sklepu wa- · b · T . H jące wciąż widmo ezroboc1a. o- i 1 b b d i I s f'ZJJWmczo-owocowego M D nr 310 też mieszkania ludzi pracy umeblo- - 1\-1 es ąe o eeny ę ze cP zy 
przv ul.. Piotrkowskiej 100. Przy wane były przeważnie byle jak, sza- od poprzednich w z11.opat:rzeniu -
rkrzyneczce pięknych jablek .roba-
czulem. wywieszkę „jadahie!"'. Jesz- fa od sasa, łóżko od la$a. oznaJmłsją w dyrekcji CHPD. -
crn z wylt.,.:eyl-rnikiem, żeb11 nie by- , A d;;iś? Nie trzeba wcale zaglą- Przemysł kluczowy zwięksr;ył pro 
Zo żadnych wątpliwości. dać do mieszkań, wy~tarczy popa- dukcjr;, więe otreymamy większe 

Nie wątpię, że te jabllca są jada!- tr'zec na trwający bez Prżet"WY niż dotad przydzfaly. Nadejdą 
ne. Ale napis - stanowczo niestra- ruc.h -w sklepach Centrali Handle- dośł d ie trl\ns orty tak btmizo 
wny. (och.) weJ Przem. Drzewnego. Meble do- u: P · h h 
-------------------------------- poszukiwanych mebli kuc ennyc 

Wnioski nasuwa;ą się same 

Mamy w Lodzi dobre teafry 
Diaczego więc nie dopisuje frekwencja? 

TRZY tysiące łodzian może co-1 
dziennie korzystać z przed

stawień teatralnych. Niestety, 
widownie naszych teatrów nie 
są często zapełnione. Nie dopi
suje frekwencja. ' Tylko Teatr Po
ws~echny wykonał plan półroczny 
w 83 procentach - w pozostałych 
jest znacznie gorzej. 

.Jakie są przyczyny tego zjawiska? 
' Sprawa ta' była teinatem narady 
aktywu teatralnego, zorga•nizowa
nej we wtorek przez Wydział Pro
pa,gandy KŁ PZPR. 
Należałoby przede wszystkim -

d~żąc do lepszej organizacji wido
wni - wzmocnić więzy, łączące te
atry z zakłada.mi pracy. 

Referenci kulturalno - oświatowi 
1 k ierownicy świetlic czynią stanow 
czo za mało, ażeby rozpropagować 
dobrą sztukę wśród robotników. 

Jest wiele sposobów, które przy
czynić się mogą do wzmożenia za
interesowania teatrem na terenach 
fabryk. Są gazetki ścienne, które 
omawia,iąc bieżący repertuar teatral 
ny, zachęcić mogą robotników do 
pójścia do teatru. 7"adiowęzly, ró
wnież mogą być wykorzystywane w 
tym kierunku. Można przez nie na
d:rwać krótkie pogadanki itd. 

I • 
l}a.rdro też 11nicszale Idzie SJ>'"!4!daź 

biletów ul:;owych w zakla!lach praey. 
Obecnin Htosowany svstem, przyznR.la
cv zniżki i;rnpom zln~onym 'f. 1~ wl· 
d zów. oka1:l.1 się w pral1t.;1Ce nleż~·-

clowy. W mnleJ~zych zakładach p;ra
cy nie zaw>;ze daje się zebrać 10-oso
llowa gi·ui>a - nie zawsze może ro
botnik wiedzieć, czy w środę na~tęp
net:o tygodnia będzie mógł póJść na 
przedstawienie .•• 

System sprzedaży biletów ulgowych 
na legitymacje zwia?;kowe llYI ll!lr
«lzleJ ora'<:tyczny. C~yżh .Y więc l)fe 
n~leżalo wrócić do nleio? 

-
Do popularyzacjft poszczególnych 

sztuk przyczyniały ~ię dyskusje z 
widzami po premierach. Próby ta
kich dyskusji, na które zaprnszano 
aktyw kulturalny z większych za
kładów pracy, zostały, niestety, zi:i
niechane: a należałoby je wznowić. 

Do ożyw!cnia ruchu teatralnego w 
Łodzi przyczyniłoby się również wy 
dawanie u nas tygodnika czy mie
slęcznik::1, poświęconego sprawom 
Jrnltura1nym. 

Wielka robotnkzo - uniwersytec
ka l,ódź zą.sługuje na to, ażeby mieć 
podobne pismo, czekamy więc na 
nie niederpliwie. (M.) 

w cenie 1.256 zł za komplet, 3-
drzwiowe szafy orzechowe o wy~ 
sokim połysktt, łóżka., ta,pczany, 
efektowne sekretar~Yki z orzecha 
I inne normalnie spotykane w 
spnedażY meble ••• 

Nasz przemysł kluczowy produ
kuje nie tylko estetyczne, ale i prak 
tyczne meble. Ostatnio coraz więk
szym powodzeniem cieszą się fotele
łóżka. Popyt na nie wzrósł do te
go stopnia, że możliwości zakładów 
podlegających przemysłowi kluczo
wemu okazały się nie wystarczające. 
Skłoniło to m1eiscową dyrekcję 
CHPD w Łodzi do nawiązania lrnn
taktu z łódzkimi spółdzielniami pra
cy, które przestawiają swą produk
cję na cieszące się takim powodze
niem fotele-łóżka. 

Do masowego Ich wytwarzania 
przystępuj~ trzy spóhl7.ielnie: „Tapi
cer", „im. 19 Kwietnia." oraz spółdz. 
pomocnicza „Drewno". Łącznie m!ł 
ją one produkować do 100 takich 
mebli miesięcznie, a z biegiem cza
su do 30(1. 

Fotel-łóżko jest o tyle wygodniej
szy od normalnego tapczanu, że zaJ 
muje o wiele mnie:! miejsca. (o) 

Ob. Leonard Kałus71'ko Jest pra . 
cownikiem spóldz.klni „Wędliniarz". 
M;,i rodzinę. O niej tez myślał zabie 
,rając głos w dyskusji. 

- Wszyscy ludzie do!>rej woli -
mówił - piiaigną jednego: pokoju 
i szczęścia.. Drogę utrwalenla tego 
pokoju wskazuje nam Prngram Wy 
borczy Frontu Narodowego. 
Przemawiał również p-aedstawl

ciel młodzieży, ZMP-owiec ob. wa
wrze<:ki z ZPO im. Fornalskiej. 

- Po raz pierwszy w życiu przy
stąpię do głosowania, po raz pierw
szy wrzucę kartkę do urny wybor
czej. Przed wojną młodziBż miała 
ograniczone p'rawa wyborcze. W paź 
dzie.rniku pójdziemy do wyborów 
wraz z wami, obywatele, my - mlo 
clzież, wraz z wami będziemy nieść 
sztandar .Pokoju i i;ocjalizmu. 

Wypowiedzi poszczególnych mów
ców przyjmowane były gromkimi o
kfa.skami. Następnie wybrano człon 
ków Obwodowego Komitetu Wybor
czego Frontu Narodowego, Padały po 
kolei nazwi.ska. Robotnicy inteligen
ci, rzemieślnicy, kobiety, młodzieżow 
cy - ludzie znani i wru-tośdowi, 
:Przedstawiciele bloków na.leżących 
do 35 obwo<lu. 

* 

„Zwykły żołnierz" 
na scenie Teatru Żydows~iego 
„Zwykły tolnlcrz" - to tytuł sztuki 

osnuteJ na tle walk !<lasy robotnjczej w 
Polsce w latach dwudziestych. Bo!late
nm jej Jest znany rewotucjontsla ży. 
dowskl Naftali Botwin. 
Sztukę tę napisaną pnez Gn;egbrza 

Smolara wystawia obecnie Państwowv 
Teatr żydowski w f'.;odzl. Premiera 
odbęc!zle •ię w dniu IZ wrze .~nta. 

r.,eżyserowalt sztukę Ch. Buzgan 1 N. 
Melsler. Scenografia E. Solioltowej, 

• ••• dyrekcja szpitala kllni~znego 
'A', M. przy ul. Narutowicza !8 w związ
ku z zag11bieniem kslą.żecr.kl Ub. Spol. 
ob, Atlamskle!l"O - wydała instrukcję, a
by po~ostawione przez roztargnionych 
chorych ksią:teczld odsyłane były pocz
tą przez Izbę Przyjęć. Dot)'Chczasowy 
personel Izby Przy jęć przesunl~to na lll· 
ny odcinek pracy za ~stalone J1.led11clac· 
nlęcla. 

WICEK: - Kolonia Polaków zna, 
duja się na drugim krańcu miasta.. 
ja,k tam się dMtać? 

WACEK: - Wsiądźmy do teg.o 
autobusu, Może dowiezie nas na 
mle.i11ce. 

MISS CLOPS: - Murzyn!!! ·Wy-l WACEI{: - Pani szanowna, co 
rzucili stąd tego potwora.! pani talt drze gębusię? Przecież ttm 

MR HOOLIGAN: - Zlinczować obywatel nosi na piersiach złoty 
go! Jakim prawem ten czarny tu medal olimpijski. •Dzięki niemu 
wszedł? Im nie wolno jecha.4 razem gra.li IJa Olbpoiadzie .was;i; / hrmn 
s bialYJlUl .aaarodoWYt 

z,~hr.anie t.akie odbyło się r6w11id 
w dzielnicy Górna-Prawa. l\llieszkań 
ey bloku 284 i 233 zgromadzili się w 
auli Politechniki, aby wybrać swój 
Obwodowy Komitet Wyoorc~y. Po 
wys.łuchaniu Programu Wyborczego 
I'rnntu Narodowego jednomyślnie 
przy)qto listę proponowanych kBr.
dydatów. W liczbie wybranych zn3-
leźli się praoo,wnicy fabryk i instytu 
cji, gospodynie domowe, m1o<lzież, 
rzenieślnicy - przedsta·wiciele rót
nych zawodów i grup społeczn·J r.h. 

(j.-b.) 

WidzieU NRD, 
Bułgar:(] i Wągry 
Wczoraj spolkah się 
w Łodzi 
by opowiedzieć 
o. swych wrażeniach 

Trzymnjqc się za ręce kilku
dziesięciu harcerzy i 1iarcerek w 
czerwonych cza,Peczkach i chu
steczkach na szyi wiruje w takt 
§piewanej piosenkL To mło
dzież harcerska z Łoihi, która 
uczestn lczyła w Zlocie wars7.a'W 
skim, a potem była w Czecbo
Rlowacji, NRD, Bułgarii i na 
Węgrzech, wczoraj zebrała się 
w zarzadzie łódzkim ZMP. hv 
opowiedz.ieć o swoich wraże
n iach. 

Uczniowie w czerwonych C7.a
peczkach ustawili się w równe 
szeregi. Przewodniczący rad za 
stępów skł:,idają raport przewn
dn iczące:i rady drużyny, Nel1! 
Bieleckiej. Ta z kolei melduje 
drużynę na" zbiórce przewodnl.
czącemu ZŁ ZMP, ob. Lewan'" 
dowskiemu. 

Harcerze zajmuią mleji:ca 
przy stołach, na których pny
gotowano dla nich podwieCT.o
rek. Najlepsi ofrzymują dyplo
my ! nagrody książkowe. 

Na wszystkich twarzach wi
dać uśmie~hy. Vl rądo~nym na
stroju chłopcy i dziewczęta ('\
powiadają sobie o wrażeniPch 
ze Zlotu, o przeż}•ciach i spo
strzeżeniach "''' krajach demo-
kr::icji ludowej, których hvll 
gośćmL (u) 

Kto otrzyma 
bezpłatny abonament 
do kina 
na dwa miesiqce? 

Wielkim powodzeniem cieszą 
się wszystkie filmy wyświetla
ne w łódzkich kinach „Polonia'
i „Włókniarz" w cz~sie odby
waj;cych się „Dni Filmów Pol· 
skich". Przez kina te przewi
nęło się w czasie „Dni" ponad 
25 tys. widzów. 
Okręgowy Zarząd I<:in posta

nowił premiować nabywców 
15-, 20- i 25-tyriiącznego biletu 
w tych kinach. Otrzymają oni 
abonamenty, ważne w miesią
cu wrześniu i październiku. 

„Polonia" I „\Vłókniarz" pro
wadzą codzienną przedsprzedaż 
biletów zbiorowych i indJ'Wi· 
dualnych na kilka dni naprzórl 
oraz organhują dodatkowe sean 
se. 

MISS CLOPS: - To mnl.e nic nie 
obchodzi! Tam była zagranica, a tu 
taj jest Ameryka! Medal zresztą 
może zostać w autobusie, a czarny 
niech stąd natychmiast wyjdzie! · 

LDalszy: ciU juk?) 
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STR.4 ,,EXPRESS ILUSTROW ANT.' Nr 21!' 

Słabo grała nasza reprezenła<"ia 
- - · J 

Łódź-Warszawa 0:3 (0:2) 
Bramkarz Uptas zawinił dwie bramki. - Olejni!< 
i Szymborski najlepszą parą napastników gości 

Jtobleea repnzen 
taela Polski r;wych: 
tyła w 1tosutlk1l s :t 
reprezentację CSR. 11 min. Szymborski głową (lekko 

strzelona piłka przeszła pod nogami 
Uptasa), w 26 min. Janeczek i w 41! 
min. OlejnL:C, który dobił do siatki 

W meczu piłkarskim wynik 3 :O o- I dobrze. Rozmokłe 1 ciężkie boisko piłkę wypuszczoną p:-zez łódzkiego 
inacza różnicę k lasy, a w mwodach · było jakby sprzymierzeńcem zaawan bramka!7.a. 
Łódź - Warszawa odbytych wczo- sowanych technicznie warszawia- Drużyny grały w składach: War
raj na budowę 11tolicy bardzo do- ków, którzy znacznie łatwiej opero szawa - Borucz, Hachorek, Maru
k!adn ie zilustrowal s•tosunek sil obu wali piłką na tak trudnym t erenie. szkiewicz, Wieczorek, Orłow;;ki, SP
.reprezentacji. Łodzianie braki swe starali się ratin, Ols zews ki, Janeczek, Kokot, 

Na zdjęciu: najlep• 
1za siatkarka repre 
zentacjl polskiej M. 
Zakrzewska pnJ 
klęclu, 

CAF - fot. 
A. Piwoński 

Drużyna stołeczna ni<: specjalnego nadrobić ambicją i pewną mchliwo Szymborski, Olejnik. 
nie pokazała, ałe na tle słabiutko śc.ią, ale mieli tak niecelne podania, I Łódź - Upta.s, Stusio, Wielga. 
grającego przeciwni·ka wypadł.a dość że nie mogło być mowy o jaJtiejś Wlodatrc'z~"k, Wiśniewski, Urban, Ur 

PIĄTEK, U WRZESNIA 
' 14.10 Dla klasy I - Il audycja słowno
tnuzyczna wg Marli Konopnickiej pt. 
,,Szkolne przygody Pimpusla Sadełko". 
lł . 30 Dla klasy V - VII audycja slowno
muzyczna pt. „o głosie ludzkim". n .oo 
Muzyka taneczna. 15.10 „Uczta Balta
zara" - odcinek powieści Tadeu,za Bre
zy. 16.00 Muzyka baletowa (suity) - pły
ty) . 16.20 Program lokalny, 17.15 Mu
l'yka operetkowa. 17.45 Korespondencja 
z zagranicy. 18.00 Muzyka polska. 18.30 
Radiowy Klub Racjonalizatorów. 18.50 
,.O tym I owym" - au~cja Jacka Wo
łowski ego. 19 30 Muzyka t aktualności. 
:IO .OO „Ludziom planu 6-letnlego". 20.40 
„Tragedia jugosłowiańska" - odcinek 
poWieści Oresta Malcewa. 21.~0 Muz~•ka 
rozrywkowa t taneczna. 21.50 Audyc)a 
literacka. 22.20 Muzyka rozrywkowa. 
23.00 Muzyka kameralna. 

płynniejszej i przemyślanej akcji. bański, Marasek, Pawlikowski, Ko-
Rwały się one w zalfodku. walec (Koźmińs·ki) , Włodarczyk J. 
JeśH już nawet napastnilkom łódz Sedziował Kaźmierczak (Łódź). 

kim udało się dojść do pola karne-
go, to ze strzałami było jeszcze go- K d • ł •" 
rzej . W pierwszej części gry oddano ar'Vf!O na npiesza osc 
tylko jeden strzał na bramkę gości, J ł ł 
który Borucz bez większej trudnoś es rener 
ci obronił. Na bramkę łódzką padły 
3---4 strzały, a dwa przyn iosły bram 
ki. TuiJ po wznowieniu gry goście 
podwyższyli wynik do 3:0. Nie ule
ga kwestii, że pierwszą I trzecią 
bramke ma na sumieniu bramkarz 
Uptas. 

W zeipole. Warszawy podobała slę 
szczególnie lewa strona a>taku Olej
nik - Szymborski ocaz obrońca Ma 
ruszkiewicz. Dobtrze również grał Or 
łowi;ki jako stoper. 

Przesunięcia graczy na różnP. po
zycje niewiele dały korzyści zespo
łowi łódzkiemu. Włodarczyk na le
wym skrzydle miał pewne przeblys 
ki, ale brak ~grania ze słabym zre 

- nie ma zawodników I 
Sześciu f inalisłów 

szczypiorniaka 
S7eściu finalistów, a mianowicie: 

Włókniarz (Łódź), Budowlat:i :Cho
rzów), AZS-A WF (Wan.za wa), Spój 
nia (Katowice). AZS ,!Katowice) i 
Stal (Kuźnia Racibonka) wy~onily 
niedr.ielne rozgr_vwki o mis trzostwo 
Polski w szczypiOTniaku. 

Trójka koszykarzy łódzkich 

opoWiada młodzieży szkoln~j 
o tym co widziała w Chinach ludowych 

Łódzcy kos.zykarze Kwapisz, Ma- I wiedzą oni VII TPD, podobną po
ciejewski, żyliński opowiedzieli mło gadankę odbędą ze słuchaczami Wyż 
dzieży szkolnej III TPD o swej wy- szej Si;koly Ekonomicznej, wreszci e 
prawie do Chin. i z całym aktywem sportowym rolo 

Mówili o wrażeniach, o tym, jak 
Chiny - do niedawna kraj z jednej 
strony strasznej nędzy mas ludo
wych, a z drugiej olbrzymich b0 
gaotw 'llaturalnych &kupionych w rę 

kach garstki uprzywilejowanych po 
siadaczy - budują pod wodzą Mao 
Tse-tunga ustrój sprawiedliwości 
społecznej. 

dzieży szkolnej w sali MDK CTaz w 
jednym z za!dadów pracy. 

~· ~ Ko!ejarz 
~- - -Gwardia 
Owa spotkania 

finalistów grup 
N d • ł k sztą Kawalcem niweczył wszelkie 

OCnQ yzury ap Q wysiłlki. Jedynie Stusio, Wielg.a I 
Dzi~l eJ•raj nocy dyturuja na•tępulące Urban grali na pewnym poziomie. 

ap teki : Obr. Stallngradu 15, Pabianicka 

Począws7.y od niedzie\i drużyny 
te rozegrają między sobą spotkania 
o tytuł mistrza Polski systemem 
każdy z każdym (mecz I rewanż). 
Ziikońc;i;enie rozgrywek finałowych 
przf'wid11iane je5t 16 listopada br. 

W ł„odzi na przedmeczu między
naństwowego snotkania Polska B-
CSR B wystą9ią w pi ;-rws.zym me 
czu finalowym S".czvpiorniśc:i Włók 
n ian (Łódź) - Stal (Kuźnia Raci
borska). 

W Chinach powstaje_masa szkół I 
stąd olbrzymie zapotrzebowanie na 
nauczycieli. Podnosi się stopa mas 
pracujących: a ruch sportovry i.ata
cui tak wielkie kręgi, że etaje .się w 
całym tego słowa znaczeniu maso
wym. Zwłaszcza ulubioną przez Chii1 
CZY'ków jest piłka ręczna, którą sta 
je się jakby ich sportem narodo
wym. Na każdym niemal podwórzu 
widzi się w Chinach boisko i chłop 
ców 8-10-letnich, grających w koszy 

Kolejarz i Gwardia, finaliści m is 
trzostw piłkarskich łódzkiej kbsv 
I, muszą w ciągu trzech dri i roze
grać zę sobą dwa soatkania (mecz i 
rewanż), z tvm, że zwycięzcy przy 
sługiwać b:';dzie prawo ubiegania 
się o miejsce w II lddze. 

218, Narutowicza 42, Stalina 50, w ró- Tuż przed końcem meczu d~zło 
blewskiego 54, Kopernika 26, P lotrkow- eto niemiłego incydentu między .Ta
~ka 67, Plac Kościelny a t Al. Kościuszki neczk:iem i Wielgą, w wyniku które 
f8 . 

Dytur potożnlczo-glnekologlcz:ny: dzl ś go sędzia usunął z boiska .Janeczka. 
t'atą dob'l dyżuruje szpital nr 2, ul. Bramki d1a Warszawy uzyskali: w 
Krzemien iecka 2. 

1FEAllY 
Nowy - „Burza" - 19 
Im. St. Jaracza - „Grzeoh" - 1t 
Powszechny - „Eugenia Grandet•• - 19 
Mały - „Zielony gil" - 19.30 
Muzyczny - „Niespokojne szcześcłe" -

19.15 
'.Arlekin - „Dzielny fród" - 19 t n .30 
~yrk Nr 8 (Pl. · Niepodległości) - dzlł I 

codz\enn!e pocz. 1odz. 19.30; w niedzie
le 15.30 i 19.30 

ot OM A 
~AJKA - J'ednodn1ow1 mlllonerą - tT 

19 
:BAŁTYK - Na manewrach - 18.30, 

18.30, 20.30 

Sport w Pabianic~ch 

Cieka1vy mee.z 
Ogniwo-CWKS 

Od czasu do czasu Pabianice 
mają okai;ją oglądania gry czolo
wYch dużyn polskich. Dzieki inicja 
tYWie Włókniarza niedawno grała 
tam chorzowska Unia, 11· obecnie O
gniwo zapowiada WYstęp ligowego 
CWKS. 

Mecz Ogniw<>--CWKS odbędz~c 
się w sobO'te 13 bm. o godz.. 16 na 
stadionie Włókniarza. 

• • • kówkę. ·Rozmiary Q9iska są dla nich 
Z Chorzowa dochod~ niepokoją~ specjaln.ie d:Jstcsowane, kosze obni

wiadomości o wY.iatkowo _ słabej żone i - zamiast normalnej piłki daje 
frekwenc ji zawodników na trenin- im się.„ piłkę tenisową. Chińscy ko 
!(ech kierowanych prz.ez trenera 1 szyka.rze €ą dosko.n:ale wyszkoleni 
Wagner~ .<NRD). _ techniczne i jeśli Polacy wygrali .r. 

Dawme1 narze~ano na brak fR- nimi 10 spotkań, to tylko dzięki wie 
c~owego nauc~c1ela i nowych wzo- kszej szybkości. 
row, a l{dy ju:>: mamy trenera„. britk · · 
~awodnikÓw. , Prze<;~tna . fr-ekwe11cia '.!;'rójka pre1egent?w długo opowla 
ćwiczących wyrażą, się skrorrmiutka dała młodzieiy o swych wrażeniach, 
cyfrą 9: a . sa J tą15ie dn~e. ~Y zgfa- bo 1?,Yl:f ~i~m r,Ue bY,ł~ 1<o~ca. . M"!n-:_ 
sza sie zaledwie po 3 - 4 za;wQ>tlni- ,dziez z h1ezwykle gorąeym„„ap.ląH-. 
ków. zero przyjmowała wypowiedi;i na

Objaw ten jest mało pocieszający szych repNzentantów, a aula szkol
i tym bardzie.i przykry, że · Siąsk n.a wypełniona była po brzegi. 
j~st najsilniejszym okręgiem szczy żyliński, - Kwapisz I Maciejewski 

Pierwsze spotkanie Kolej arz -
Gwardia odbędzie się dzisiaj 
(czwartek) na boisku Spójni o godz. 
16, rewanżowy zaś mecz odbęd7 ie 
Etię w niedzielę na boi5.ku GWKS o 
godz. 10. ; 

W trzech punktach 
można nabyć bi!ety 
u.- m.oc~ Dokb-CSI? 

PDYNIA - Program naukowo-ołwtatowy 
17, 18, u. Płomienie - 20. Pro1ram 
dla najmłodszych - 111 

l l\IAJA - Sukces Anny Sz:abo - 15, 1T, 
19 

p1orniaka w Polsce. przeprowadzą nereg takich spotkań 
----------------------------- z młodz~eżą szkolną. Niebawem od-

Dziś rozooczm_a_ ,sje indywidualna 
przedsprzedaż biletów na m ecz P 0l 
ska - Czechosłowacj a. Nabywać je 
można w PTTK (ul. P iotrlrnw5ka 
70), w Radzie Głównej ZS Włók
n iarz (ul. Sienkiewicza 13) oraz w 
rekretariacie Koła Sportowego Im. 
Dyw. Kościuszkowskiej (ul. Łąkowa 
21). MŁODA GWARDIA - Wyspa n:c:i:ęścia 

- 16, 18, 20 
MUZA - Dziewczęta z baletu - 18, !9 
POLONIA - Dni filmów pol$klch 

Szeroka droga- 18.30, 11.30, 20.30 
PRZEDWIOSNJE - Mury Malapagl -

13, 20 
REKORD - Slub s przeszkodami -

18, 20 
ROMA - Sekretarz Rejkomu - 17, to 
SOJUSZ - Skrzydlaty dorożkarz - lł, 

18 
STYLOWY - Akcja - B - 18, 2n 
SWIT - Błękitne mlecze - 18. 20 
TATRY - Ostatnia noc - 18, 18, 20 
WISł..A - w stepie - 18, 18, 20 
WŁOKNIARZ - Dni filmów polskich 

Szeroka droga- 16.30, 18.30, 20.30 
WOLNOSC - Pod niebem Sycylii - 111, 

18, 2~ 
ZACHĘTA - Strefa nchodnla - 18, 20 

Amerykanie zostaLi zaalarmowani do
piero wtedy, gdy przewody telefoniczne 
były już przecięte. Pierwsze staircie nastą
piło obok wartowni. 

Sierżant, dow6dca straży obozowej, 
pragnąłby już wr6cić do łóżka, ale ta 
przeklęta ciężar6wka wciąż jeszcze stała i 
stała za barakami. Co siię tam dzieje? Na 
wyładowanie kilkudziesięciu więźni6w 
trzeba najwyżej kilka minut, a tu już mi 
nęło prawie p6ł godziny. 

- A może przyczyną opóźnienia są 
nie więźniowie, lecz jakid uszkodzenie 
silnika? Dlaczego wartownik, kt6ry tam 
z nimi pojechał, nic wraca na wartownię? 
- zastanawiał się komendant warty. 

Klnąc-pod nosem, zaczął się ubierać na 

„ 

Wyłcł1 e „ Wlelk" 
Nagrod• Woj$lta Pol 
gklego", w którym 
J. D"browsłl:I (Bu· 
dowlanl - warsz•· 
wa) 11dobył narrodę 

Boks, szermierka, 
zapasy i gimnastyka 
na Spartakiadzie IS Gwardia 

Pracownicy ponukiwant 
Samodzielnych księgowych z praktyką 
oraz kierowników sklepów zaf:-udnl od 
zaraz PSS t.ódź-Wschód, ul. Piotrkow
ska 29. 23Gl-:K 

Ogłoszenia drobne Marszałka Polski, W dllliach 17 - 21 bm. odbędzie 
się w Warszawie I Centralna Spar
takiada ZS Gwardia w następują
cych d:vscyplinach sp0rtu: gim11a
styka, boks, srermierka, zapasy i 
podne>&zenie ciężarów. 

Kon1tante10 Ro-
SPOLDZIELNIA SZKOLA Tańców w. 
Pracy „ODGROM" Cyrulsklego. Łódź, 
WE WROCŁAWIU, Kilińskiego 46, Tel. 
PL UNIWERSY- rn~-4?. . Zapisy co
TECKI 12, podaje dziennie . 12198-G 
do wiadomości, że sPRŻEDAMnled-;:o 
wyko!\uje prace plo o kocio! parowy 12 
runochronowe l po- atmosfer, uszko".lzo
miary z:iemne. ny. Rojewski, Wie-

ko11owskle1e, moto 
eykl produkcJł ra
d:deeldeJ „Iz". 

18'?) 

no~. Trzeba iść zobaczyć, co się tam wy 
darzyło. Wkładając płaszcz, wyjrzał przez 
okno na plac. Sn~ światła reflektora, 
przesuwając się powoli, znaczył niebies
kawe plamy na śniegu. 

- Może 1'\'artownicy coo tam zobaczyli 
z wieży? - pomyślał. Podszedł do apa
ratu i zakręcił korbę. W słuchawce rozle 
gał się jednostajny głuchy szum. 

- Halo! Halo! - krzyczał w mikro
fon. 

żadnej odpowiedzi. Zrodziło się w nim 
podejrzenie, że telefon nie działa. Posta
nowił więc obudzić żołnierzy, śpiących w 
sąsiedniej izbie. Jednego · z nich wysłał ·na 
wieżę, na kt6rej umieszczony był reflek
tor. 

CA!' - tot, 
A. Pi wońskl, 

W zawodach tych udział wezmą 
czołowi za.wodnicy Polskxi z olimpij
czykami na czele. 1823-K rusz~w. 736p .g. 

Zaledwie wartownik wyszedł, zanietPo- J "wejścic do wartowni. Ogie11 amerykański 
koiły komendanta jego krzyk.i. Jak się _o- z okien ustał, natomiast karabiny ma
kazało, żołnierz zauważył jakąś postać, szynowe z wieży strażniczej biły bez 
czołgającą się po śniegu wzdłuż drut6w przerwy. Pociski smugowe znaczyły prze 
i zawołał „stój!". Człowiek ten zerwał się rywany ślad, świecący w ciemnościach 
nagle z ziemi i rzucił się do ucieczki. Żoł nocy. Smuga ta zab6iczym ogniem odgra
nierz natychmiast zaczął strzelać :z: auto- dzała atakujących od baraku. 
matu w ślad ' za uciekającym. Strzały za- Z wartowni zn6w odezwały się strzały. 
alarmowały wa:rtownik6w na wieży, kt6- Obecnie reflektor oświetlał dokładnie 
rzy skierowali reflektor na teren obozu. postacie partyzant6w odbijają\:ych wy
Reflektor bardzo prędko odnalazł biegną- raźną czernią od bieli śniegu. Amerykanie 
cą postać i z karabin6w maszynowych, u- mogli teraz strzelać do nich fak do krC(
stawionych na wieży, posy~ł si~ grad gli. Oddając jedną serię za drugą do wi
kul. docznych na śniegu sylwetek ludzkich, 

Dowódca drużyny party2'anckiej, - ma- komendant warty pocieszał się, że cala ta 
jącej za zadanie opanować wartownię, awantura wkr6tce zakończy się. Nie znał 
zrozumiał, że nie może liczyć na moment sytuacji na całym terenie, odgłosy bowiem 
zaskoqcnia. Wydał wii;c natychmiast od broni własnej i n3lpa~tnik6w głuszyły 
powiednie rozkazy i wkr6tce dokoła ba- strzały, rozbrzmiewające wlaśnie w innej 
raku wartowniczogo pojawiły sicr cienie części obozu. Blask reflektora oświethł 
ludzkie. Swiatło w baraku zgasło. Amery jeszcze przez moment iplac przed wart::>w 
kanie ulokowali się w oknach ·budynku i nią i nagle przesunął się w innym kierun· 
rozpoczęli regularny ogień, skierowany w ku. 
atakujących partYzant6w. Dwom z nich Wiei.a ~rartownicza znalazła się teraz 
udało się dotrzeć do ściany baraku i o- pod ostrzałem pocisk6w drużyn partY
becnie czołgali słę wzdłuż jego fasady. zanckich, rozpoczynających atak od stro 

Po chwili czerwonawy _odblask wy bu- ny barak6w mieszkalnych. Kule gwizd;i-
chających granat6w ręcznych · oświetlił ły już wewnątrz wieży. (D.c.n .) 
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